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Wczoraj 
rkvsze i nsiedze-

(FAT). M O S K W A 
odbyto się 
nte w s p r a n i e z a w a Ł i a kon
wencji kon« ila -nej r >międz.y 
Polską a Zwł»zl lem Sdjejallsty-
cenycb Republik Rad. 

Ze atrony T ol< ki w^ystępowa
li: min- pet • Darowłiki jako 
przewodniczy cy Pozmfńskl, ja
ko członek i coi risli 
delegacji re «at -Jacyin 
emski I drug) sekreta 
s t w a Chaiupt z y \skl w 

rodzaju 
stron-

runku zmian czy to personal
nych, c zy też politycznych, a 
w każdym razie idących na rę
kę iiciii|M)wajiiofi{i prawicy-

Lewica ze swcil s tniny. jak 
nas jej reprezentanci znpewnia-
ia. mc po/wol i w żadnym w y 
li. MIKII na podobne wywieranie 
w p ł e w o w bed/ ie s'e im prze
ciwstaw iala /. cala cncrgją-

Polska podpisała 
dwa nowe traktaty 

handlowe 
Dnia 22 marca r- b- o KT>dz. 

(fkszo^t" wfto-; 5-cj po pot- w rrriwsterjum 
spraw z a g r a n c z n y c h zosta ły 
podpisane traktaty handlowe 
polsko-duński l> polskonslandzki 

konwencję konsularne. 
rrj|sv!sHa rozpoczęte 

c raz szef 
Ziele-1 

z poseł-1 
Charak

terze rzeczoznawców. Sekreta
rzem byt wicekonsid .Jackow
ski. 

Ze s trony rosyjsktej Wora u-
dział: Kopp lako przewodni
czący oraz Sztein, Soko łów, 
Metanud, Korablciyskl, Ortów, 
jako członkowie- P i e r w s z e po
siedzenie poświęcone by ło omó 
wleniu spraw o znaczeniu for-
nialnem. W ł a ś c i w e obrady kon 
ferenCJI rozpoczną się w ponie
działek-

Egipt chc^ zostać ośrodkiem 
Islamlzmu 

Sprzeciwiają się terąu Ind/e 
LONDYN. (PAT)- R<uter do- pKa»rze nre trodzi s ię na kandy-

noat z KaiłU l i król egipski j daturę króla Husseina jako ka-
Puad ma zamiar zwołajlia pów-jl i fa . Tak samo oplinia publłcz-
szechnej k o n i e n n c j i i j lamisty- , na w Indiach sprzeciwia s/ę 
cznej. 1 objęciu kalifatu przez Husseina-

Podobno ottjjijii pub lczna WI ' 

Premjer Grabski 
konferował 

z nowym ministrem 
, p. HObnerem 

W dniu wczorajszym n o w o -
mianowaiiy minister spraw w e 
unetrznych . p. Hubner, odbył 
dłuższn fluradę z premierem 
(ir.ihskim-

Na konferencji 
spraw v, /w ,-izaiic 

Sprawa Kłafpedy 
W dniu wczorajszym. ir»in:-

Ster spraw /.ajrrairc/nyih. Za
moyski, otrzymał od dclcirata 
polskiego przy l.id/.e Narodów. 
p. Skfrmuntu, tekst uchwały 
Rady LiKl w spr.twiic Klaipedy. 

Natychmiast im ntrzymairu 
teRo tekstu. ,p- nnnister Zamoy
ski odbył z premierom firab-

omawtano'skini naradę w u i sprawiic. k^i-
dzialalrKrMra będzie tcm. i lcn oliiatl iutrzcl 

;l M CZIICKO mi scia. iniiiislerjiim spraw wewne-'sze>;o KoiiMctu 
it izmcli- nistrów. 

Należy powołać ludzi 
fachowych do usunącla 

niedomagań w organizmie 
państwowym 

0 powrót na odpowiedzialne 
stanowisko p. Stefana Urbanowicza 

W zwi i zkn ze zmiana na'niniistcrjum wykazującego o-
stanow isku ministra spraw w e - becnie bardzo poważne braki 
wiiętrz.nych, aktualną staje się oriMiużacyłie. 
sprawa uporządkowań u tego 

Ufundowanie II-ej karetki Pogotowia 
Im. Czytetelnlków „Expres$u Porannego" 

I „Kurjera" Czerwonego 
należy Już do historii ofiarności Warszawy 

Echa buntu] żołnierzy w Irlandji 
Bezsensowno* t wystąpienia graniczy 

u z prowokacją 
LONDYN ( ^ A D . W t o w a j c y j d z i e niepoczytalnł-

zajść w Ouoon >town, dotych- Kimkolwiek sa sprawcy , m o -
czas niewTkryci byli, ak się ' cli oni- — zdaniem dzienników 
zdaje, z b u m W a i y m i ż l łn ierza | irlandzkich •— mieć na oku tyl-
m< amiji irlandzl iej. 
' Najsmutniejsze m, jes t l ta 
u-śrńd rannysh są-dziel i : ko 
Wety, które w r a | z oicarjii ; mę
żami brały ud:-i; t w w\«ciec/.ce 

nie, ze tego ro 
SU s « dopuście 

t ko jeden- cci — przysporzenie 
ze | trudności rządowi narodowe-

nlu-
Należy m':cć nadzieję, że rząd 
naród angielski uwierzą zape 

A , h t l l , ; C ' „ ( - ^ 0 i l ' t , , w . ! , : 4 P r a s a * ™ " l o m prezydenta Irlandii, dubhnska oswia | , / a j C i tn o n ,yś , -ń „M . „ a r ó d i r l a j K , z k j u b „ . , e 

win c/.\ 

Tak 
:«yba Alko lu- i czy 

wuja, / powodu tego s traszneso 
i potępiają go-

sensacyjne, że aż 
nieprawdopodobne 

P A R Y ( P f T l . „ C h i c k o Tri , , - c c ,. iednomyslncj uchwale 
, ^ , e

n J ^ 5 L i - K™ : , " o r a ; - K:''••'-•;'. ' - 'ywolala v* kołach 
c t ™ - ^ f v i ^ ' i "" l ,H r 'C" , , u > l ! l ' ^ ' ' ^ie lkie kadowole-czDznawcowj p<id prze','odnic-j 11 e- I 
twem Davesra osrągrn:< to peł- ' 
ne porozumienie w spra't le roz 
w'ązania zaRątirienia oc szkodo 

•wań- I 
W ten sposób upadły 

We pogłoski. ja[:oby pr^ce ko 
mltetu by ły zdn|-oż,'jie- \\-'!ado-

wszel -

Pierws/.y komitet r z c c z o z i ^ w 
có\y o d u w y l swe posiedzenia 
na' 3 dni. ponieważ dcleKaci 
Attelji, Bclgji i Włocl, che eli się 
udać do swoich kraiów aby 
z łożyć rządom Swym 
ZLlania. 

si>ra'iVo-

Sż^ecjd uzna Sowiety, 
wifit t zapłacą stare długi aleS 

S Z T O K H O t M 
ztoifył w Rig?da|?u projoki 
tatu, handlowego z so 
Złożenie tego projektu, 
prowadzone r^beonie 
rosyjsfce roH&w lnja 
w a ł y ogłostóen i 

'Podtrzyrmijąc^cl 
'i 

tp^mmif 

reklama.-je dtutrów układają-
c.\'ch sit,- slron i przewidujących 
że spiata-ŁKuEów "*e może się 
0^'iiywać na warunkach mirci 
k- rzystlp. cli, niż respjlac.ia po-
dohnycli zobow.ązań z innymi 
kraiami-

W A R S Z A W A , 23. III-
Z za»wrotną szybkośc ią minął 

nam tydzień ubiegły! 
W ę wtorek dn. 18 b- it). r E x -

press Porarmy" ogło«ił 
list lednego z e s w y c h c*yt»l-

nlków 
p. W ł a d y s t a w a L., który pnee-
syłając óO in'Jjonów, pmstt O 
rozpoczęcie zbiórki' ofiar na na 
ll-trą karetkę P o g o t o w i a Ratun 
k owego-

W s ł o w a c h wzruszatąco pro
stych autor listu t łomaczy się 
ze s w e j Inicjatywy. 

Dzięki I-ej karetce In* C z y 
telników j „Expressu Poranne!-
iro" i „Kłn-jera" Ceep*«)iiego, 
która -w porę przybyta z ratun
kiem, „uciekł od ś tn lercr . 

W y ł ą c z n i e dłrfekl poMMcMiA 
vf%T W r t « p r t y b y f * - - " - ^ h 

nasza l : a karetka! \ 
P- W ł a d y s ł a w L. w l d ł l a l „ n -

s łuzone gruchoty", stare karet
ki P o g o t o w i a I rznert my*t u-
fundwwatila „samł soWte" II-ej 
karetki. \ 

Oirtaszając 1IS* rntejatora, za
pytal iśmy Czytełnfków. Jaką 
mil dać m a m y odnowiedź, c z y 
wolno nam o t w o r z y ć Bstę ofiar. 

„Ernress Poranny" jryszedf 
na miasto t 

w lnte«oe>na| dwfe w W m r 
notem zławiła'ste w redakcji fJ. 
.lózefa Grabowska, przynosząc! 
2 mTiony, — pferWsza offere-

B v ł ó to dla nas odwowtedziaji 
w imieniu wszystk ich Czyte l 
n ików. 

Jeden z k o l e g o * redakcył-
pyrh zasiadł przy o twartym 
kwitarfuszu i-.- nłsał, pisał kwi 
ty na znoszone ofiary. 

W ciasta kliku rannych' go
dzin zebrano z drobnych ofiar 
prawie 

4 miliardy 
Nazajutrz rano w i ę c 

w 24 godziny 
od eh w*! ogłoszenia zbiórki, o-
itrzymnłtfiny boiny dar Jedne
g o z Czyte ln ików — 

podwoz ie do karetki 
od gen- renrezentata znanej fir
m y francuskiej, 

..Delaunav-BeiIevfOe"-
Ofiary pieniężne pfyncfy nte-

nrzenvaną falą — w i e c z o r e m 
tesroż unia dnrga karetka Pogo
towia im- Czyte łnfków „Ex-
nressu Porannego" i „Kurjera" 
C z e r w o n e g o była ufundowana. 

W a r s z a w a z n :ekłama.nym po 
dz iwem przyjęła w i e ś ć o1 tym 

rekordzie ofiarności-
* 

V\nbeć zgromadzenia odpo-
wiednic.ro funduszu 1 otrzyma
nia hojnej o f a r y w postaci pod
wozia, należy z równą s z y b k o 
ścią j energją przystąpić do 
zrealizowania os ta tecznego pte 
knej inicjatywy p. W ł a d y s ł a w a 

Podwoz ie lada dzień wyru
szy z FranciI do Warszawy-
Czas n a j w y ż s z y przystąpić do 

budowy karoserii. 
Redakcje ..Kurjera" C z e r w o 

nego i „Exr>ressu Porannego*' o-

bndowę karoserfl do II-ej Karet 
ki Pogotowia Ratunkowego. 

T y p karoserM winien być mo-
tlfwle zbliżony do l e j karetki 
b » C z y t e l n l k ó w ..Kuriera" Czer 
w o n e g o I „Ex pres su Pora m e 
to*' z uwzględnieniem ewentual 
a y c b ulepszeń | lnowacyj-

Całkowita długość podwozia 
arkJ „Dclaunay - Bellevil lo" 

wynosi, 4 m. 242. rozstawienie 
oał 3 m- 180. rozstawienie kół 1 
« . 4 2 < ) . 

Termin składania ofert 
w a w e środę dnia 26-go marca. 

Z nadesłanych ofert wybra
na będzie pierwsza c o do kosz
torysu i terminu wykonania. 

W tym ostatnim względz ie , 
•w umowie, Jaką z wybraną fjr-
mą zawirzerny, uczynione bę
dzie zastrzeżenie, mocą które
go nSedotrzymanie ze strony 
firmy umówtonesjo terminu po-
c ą g n i e z jej strony w y s o k ł e od 
szkodowanie . 

Parlament kowieński ybtruną 
kłamstwa I gwałtu 

Panowie litwlnl, wszystko to 
1 Polska Zapamięta 

K O W N O (A:ŁW.). — Minister 
sprawiedl iwości w sejmte udzie 
lił odpowiedzi na Interpelację) 
frakcji polskiej w sprawie zajść 
w kościołach w Kownie. M o w a 
ministra zawierajła pełno ten
dencyjnych (nieścisłości- W mo
mentach kiedy minister określał 
s tanowisko rządu wobec eksce

s ó w — przerywano m u częste-
mi n ie iyczUweml okrzykami z 
lewacy- ; 

W ł a d z e zabroniły opubl ko 
wania treści Interpelacji p o s ł ó w 
polskich. Interpelacja zawiera
ła s zereg niezbitych d o w o d ó w , 
teroryzowanta ludności po l skę) 
na Lltwie-

Urakł te szczególnie Jaskra
w o występują w najważniej
szym dziale min. spraw w e 
wnętrznych — departamencie 
bezpieczeństwa publicznego. 

W departamencie tym fatal
nie odbiły się bowiem ostatnie 
r'ąc ,y partyjne. 

To też w kotach ni arodał-
tivch mówi sfę o powrocie na 
stanowisko dyrektor i departa
mentu bezp'eczenstwa publicz. 
nego p- Stefana Urbanowicza, 
twórcy ( organizatora tegoż d e 
partamentu. 

Wiadomość tę kolportowano 
wczoraj w kotach minlaterjłjm 
spraw wewnętrznych w i r o d 
wie lkiego zadowolenia i uzna
nia-

Kuluary se jmowe reagowały 
też przychylnie na wtodomoać 
o wysunięc iu tej kandydatury. 

Również 1 w korpusie ofice
rów polfcyjnych z ż y w a rado
ścią przyjmowano te ttiruto-
mosć z uwagi na zas/tW, Jakie 
położył dla poUcJJ p i j i t w o w e j 
p. Stefan Urbanowicz-

S ą d z b n y tedy, że nic nie t e i 
nie na przeszkodzie do p o w o 
łania ponownfe na odpowie
dzialny posterunek tak wyJM 
n e g o fachowca, nie i 
0 » ponadto o d ładne j prartjt po
litycznej-

N emcy wycofują sią 
z nieudanecio fałszerstwa 

BERLIN (PAT)- W sprawie 
rzekomej tajnej umoiyy francu
sko - czechos łowackie j , opubli
kowanej przez „Berliner Tage-
btett", pjsze dzisiaj „Borsen 
Currier", iż w dokumentach, 
tych ujawniły się tak znaczne 

formalne błędy, fż wątpić nale
ży, aby one m o g ł y b y ć praw
dziwe. 

W o b e c t ego wlarogodność 
wszystkich dokumentów Jest 
mocno wątpl iwa-

ii Pobożne życzenia 
PARYŻ, (PAT) „Petit Pani- leję. upoważniającą prezydenta 

sień" donosi z Waszyngtonu, ż e Coolidge'a do zwołania konfe 
izba reprezentantów uchwali ła rencji w sprawie rozbrojenia. 
wczoraj jednomyśln c rezolu-

•r>>H^BTmr^BTfmrmr?aT>r^rmTmT*iiiiiiii*i**********llB 

DEPESZE Z DZISIEJSZE* 
NOCY 

W płatek rozpoczął sfc PNOM 
przec iwko cz łonkom d a w a e f o 
gabinetu Stambulljskiego-

Kanclerz R z e s z y Marz ojraa 
m l n s t e r spraw zairranlcznycli 
Stresseman, powróciU d o Ber
lina' 

Czechos łowacki pose ł w Ber 
linie - Tusar zmarł wczoraj na 
gle o f£odz. 6.45 wieczorem. 

Stany Zjednoczone podjęły 
na n o w o stosunki dyplomatyce 
ne z Grecja. _ _ _ _ _ 

W Berlmle 1-WO o s d b s b o n n -
)e radiotelegraficzne lekcje Je
żyka angielskiego. 

W e W t o t ł e c B ogłoszono 
dekret, ratyBkujący traktat lo
zański. 

Rokowania o zawarc ie trak
tatu handlowego z Norwegią 
rozpoczną sfę przypuszczatole 
w kwietniu-

Jeszcze jeden procederek, który 
wzięli 

z cłiwfą uzdrowienia stosunków skarbowych 

djabll 

W A R S Z A W A , dn. 23. HI-
Pierwszorzędne restauracje, 

kabarety i hertele, oto lokale, 
w których aż nazbyt częs to wi 
d y w a n o towarzys two , składa
jące Ŝ ę z1 dwóch 

eleganckich gentlemanów 
i wytworne j damy-

Jedfc' najwykwintntejsze po
trawy i sp'jaii co najprzedniej
sze trunki, płacąc 

kilkusetmiljonowe 
rachunki. 

Bawftono s ię od w c z e s n e g o 
wieczoru do białego ranka-

W s z y s t k o sztoby dotychcza
s o w y m trybem dalej, gdyby 
nie to, że osoby, znające ich 
bliżej, z - iróc i ty na tę rozrzut
ność uwagę . 

Zaczęto o tern m ó w i ć - . 
W końcu g ło sy te pos łysza ły 

tc^4^ 
glaszaja niniejszym konkurs a a odpowiednie władze, _. , . 

ednJ-

zarzadziły rewł-te 
i oto co się okazało: 

Trójka hulaszcza, to urzęi 
cy 

poczty OłówneJ 
w Warszawie , e leganccy gent
lemani: Aleksander N o w a k ó w 
ski (Sienna 90) i Feliks Rozu
mek (plenna 69), a •wytworna 
dania, to Józefa Martelak (No
wowiejska 11)-

Cale to „zacne" t o w a r z y 
stwo, pracując na poczete Głó
wnej i mając dostęp do pienię
dzy skarbowych, przetrzymy
wało po kitka dni wpłatę prze
kazywanych sum. 

W ten sposób 
pokrywając wpłaty 

jednego z poprzednich dni przez 
w p ł y w y z ostatniego dnia po
zornie z a w s z e byli w porząd
ku- - _._ 

zroritjf-aji 
H.r- lT.zdnia2o/31«13r. i_ 

Za „dobrych" c z a s ó w dewa
luacji marki polskiej, kiedy 
skarbowemi p«ra'ędznrt E r a ' i ** 
równo na oficjalne] Jak i czar
nej giełdzie, mogli bez trudu p o 
kryć zdefraudowane sumy. 

Ale z chwMą stabil zacJJ mar
ku w dadatku stałego spadku 
akcyj. pokrycie defraudacji sta 
to się znacznie trudniejsze-

Tymczasem raptoWae zostar 

zarządzona rewizja. 
Nadużycia wykryto-
Pokryć nie mieli z czego . 
W i ę c do kryminału zawędro 

wała 
hultajska trojka. 

na d ł u g e i beznadziejne rozmy 
sianie o minionych dobrych 
czasach- : 

Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi agentura ś ledcza X 
tanMaiiaJu aoL 

__• 
Zł 
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KJK. IV I 
Oddziałach I' 

nież niuichodzą 

PfemJtwka dolarowa 
Elę Wleiklem powodzeniem 

dla pracowników I I KTUT>, — 
Między inndni zakupiły prem-
jówke banki: Kank Kupców i 
Przemysłowców Łódzkich 
.100 szt ( Bank Ziemiański MH> 
.szt., Bank MamMowy w War 
szawle 7.ł 1 szt., Bank Zwfcizkti 
S|xMek Zarobkowych 200 szt-, 
Polski Akc. Bank Komercyjny 
2(X> szt.,' Powszechny lianie 
Związkowy w Polsce 100 szt-, 
Fiaty Oddział Miejski Banku 
dl.i Handlu i Przemysłu dla pra 
cownlków Ul sit-, Polski Bank 
Handlowy dla pracowników 
2IQ szt., Syndykat plantato
rów Chmielu 45 sztuk. 

Między irmeml dokonywane 
sa zakupy promjówek dolaro
wych dla srritp, które łącznie 
placu za pewną Ilość obligacji 
I zohowiąfcłiją sic dzielić mie
dzy sobą przypadające wygra-

Komitet uczczenia 
ś.p. Prezydenta G. Narutowicza 

alpomyśin ciszo raporty <> 
/ebowaluu ol>-

iży uo-
yńczych oSIrcacji I szereg 

tvttie.il nabyło 
icznlelszc ' IIM lei preiniówek, 

M>/zcd;r.y bądź ne-

Sprawa, która interesuje młode 
i mężatki 

MWsterjuni pracy , opieki lone pod warunkleni. te własne 
r ioleczne.i wfVd.ilo rozi orządze je) dziecko tez karm one będzie 
i fc, nonnujiwc warunk kannie p'crsilą i że dziecko to Jest zdro-

la nfcinowlit przez -awotio- we- O ile karm.clelka bierze 
vt karmleielki dziecko obce'na karmieni do 

Zasadnie**! tenedenc: i rozpo- seble do ddniu, musi wykazać, 
iządtenla tefiit ' gran.cz| mic kar że warunki Jej mieszkania I o* 
tłlrnla dzlccj' (rzez zavodowe golnę życiowe dalą gwarancję, 
'aurrtlalelki. abj mc pt 'bawiąc że dziecko ń!e ulegnie szkodU-
wlasnych «t*lecl ka: niclelek wym wpływom. Karm'clelka 
:>1ers* matki ', tego powodu mnie przyjąć najwyżej dwoje 
matfcn możdprtyjąć k irmilcJel- dzJecH do karmień fi. Praca ż a 
ka (mamke) do swego, dziecka, robkowa knrmlclelkl jest wy
lesił wykaże' sl* świlatectwem k;luczona- W razie podejrzane-
tokarskim. że d 'Jeckn s, ima kar go wypadku śmierci niemowlę-
mić ife może i te dzl<cko jest Ca, karmlclelka traci prawo 
Kirowe. Karm clelka aś mus; karmienia obcych dziec;. 
mleć zezwołptilc wład; y, udzie 

Spożywcy złożyli memorjał 
na ręce inlnls 

Delegacja i«d pr|ewodnl-
ctw*m wwe • marsza ka Sej
mu Odykajtlotona z lyrekto-
ra Tow. atiro ylzacjl t ilast p-
Rudoifa labjorlBklego, 
ra .(Zespoltt s?>6ldzieli i urzęd
ników pańsfwcwych i • 
nych" p- M'rbzirsvskieK<l 
rektora Centrali spó/d; ielni ro
botników 
slewipza pii 
marca pni 
mstra spra-i 
Sottana-
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ŚRÓD LAUF EATÓW „LEKTORA" 
W iecirslm 

_. Pofitii. Wyd 
Instytut jivydawnic|y 

tor" powziął izezęśli rą myśl, 
aby pobudzić twórc: »ść ory
ginalną dijóką systei stycznie 
ogłaszanych k<fikursó v. Pierw 
szy konkijrs i literac J im- 0 
Zapolskiej 'wyklął — 
nrzcwidywap..txn 
dzo ciekawy. Ąnd prz 
^rody czterem 
dneriu zbiorów 
iraj dramatowi 
kiem niewjejle 
tychczasoiwycri 
wichwalić. ptwoTy, n. 
tê n większa bbilzy 

iiieznanych 131161116̂  
e w tern zjiwisku ralosna no 

vina, że muożją się i każdym 
iiiietn zarysy I literatiry odro
czonej Polski, literatu-y płiiią-
-e.i z odriierinych t rzężyć i 
•nyych żrtilełj uczuć? >wyc!i-
Pani Ruienja z B srońsikich 
>'cinertowi, Występijjąca pod 

-wwiskied „Ajlieczysfaw Wei-
fcf, otrzjrrwtfa drufą nagro* 
- " ..Rekop^ Ulryftha Bran-

ra spraw wewnętrznych 
nycli wzajnlwt nodtegająoego 
likwidacji nadzwyczajnego ko
misariatu . zwalczania droży
zny. Delegatia załączyła proś
bę, aby p.Sołtan przedstawił 
swemu następcy p. ministrowi 
Hubnerowi całokształt spraw 
aprowizacyjnych 1 poinformo
wał go o Wanowfsku zajętem 
względelp nteh przez zorganlzo 
wanych spożywców-

W końcu delegacja po<teięko-
wafa p. ministrowi Sołtanowl 
za dotychczasowy przychylny 
stosunek względem wysuwa
nych przez spożywców dezy
deratów. Była to ostatnia aud--
jencja udzielona przez ustępują
cego mmtstra Soltana-

Łuka-
22 - g(» 

Wydział wykonawcay komi
tetu uczczenia pierwszego pre
zydenta Rzeczypospolitej ś. a 
Gabryela Narutowicza, zwraca 
^ . ponownie do komitetów 
prowincjonalnych, zwiiajtkóiy, 
i 11 -1 y t ucyj i w szystklch osób, 
popierających podjętą przez 
kojuiict akcję o dals&ą pomoc 
v. realizowaniu uchwał, podję-
tycli przez Zgromadzenie pie-
nanie komitetu w dniu 10 czerw 
ca ub- roku-

Aczkolwiek wydzieił ••ryko-
nawczy na brak poparcia ze 
strony społeczeństwa uskarżać 
się nie może, gdyż Ziróżnych 
stron kraju i z zagranicy stale 
napływają składki, jednakże są 
to przeważnie drobne ofiary, 
pozwalaja.ee tylko na częścio
we urzeczywistnienie I (zamie
rzeń komitetu Dotychczas ze
brano około lo miliardów ma
rek polskich. 

Zgbdnle z uchwałą ostatniego 
plenarnego zebrania komitetu 
w dniu 16 grudnia 1923 r, pre
zydium wydziału wykonawcze 
go dnia 5. 2- r- b.> podpisało 
z centralą Bratnich Pomocy A-
kademickich umowę, na nx»cy 
ktiń-ej — w kompleksie budo
wanych przez- centralę domó* 
dla młodzieży akademickiej 
przy Al- Grójeckiej, dom ozna
czony na zatwierdzonym przez 
Magistrat m. st- Warszawy pla
nie liczbą 7, a wychodzący fron
tem na ulicę Mochnackiego, 
nazwany zostanie „Domem te
chników im- Gabryela Naruto
wicza, Pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej''-

Rozporządzając szczupłemł 
środkami, wydział 'wykonaw
czy wypłacił naraziie Centrali 
Akademickiej 7 i pól iniljarda 
marek, zobowiązując się jedno
cześnie do zbierania dalszych 
ofiar na budowę domu- Wobec 
doniosłego znaczenia, jakie 
dom ten posiadać będzie dla 
naszej młodzieży, wydział wy
konawczy zwraca się z gorą
cem wezwaniem do łnsrytucyj 
społecznych, przemysłowych I 
finansowych o poparcie zaczę
tego dzieła • 

Prócz składek pieniężnych 
pożądane są ofiary w materia
łach budowlanych. Wszelkich 
w tym względzie-informacyj u-
dziela bruro komitetu 

Wydanie książki pamllltko-
•<vej i życiorysu ś. p. (i- Naru
towicza jest już na ukończeniu 
i w najbliższym czasie obie 
prace zostaną oddane do dru
ku. ' i 

Sprawa sarkofagu w kate
drze św- Jana w Warszawie 
jest stale przedmiotem troski i 
narad wydziału wykonawcze
go oraz komisji artystycznej, 
lecz brak środków nie pozwa
la na szybkie Urzeczywistnienie 
tego projektu. Nie watpłmy 
wszakże, że ofiarność publicz
na 1 to zamierzenie pozwoli z, 
czasem doprowadzić do skutku. 
'. Prosimy o przesyłanie zebra
nych ofiar bądź do biura komi
tetu w Warszawie — Al. Jero
zolimska 27 m- f), badż też skfa-
idać je w oddziałach P- K. ()• 
na,rachunek komitetu nr- 6138. 

Za wiele dzieci nam umierał 
Czy Im tak ile w zakładach 

opiekuńczych? 
Mmrśterjum pracy i opieki .przyczyny śmierci I t d W r»-

społecznej wydało okólnik uo złe śmierci dziecka w sznitalu 
wszystkich województw I należy zaznaczyć, w ,|c JnlL 
władz równorzędnych z |>olc- iimU-szczmn. u,- *,„....i. " r° 
ceniem, by wszystkie zakłady 
opiekuńcze dla dzieci mnłolet-
nicli nadsyłały do władz admi
nistracyjnych U. - ej instancji 
akty zejścki, zmarłych >v za
kładach dzieci małolctuich. z 
dokładnem wyszczególnienifin 
w ieku dzieci, czasu ix>byru w 
zakładzie, rodzaju choroby \ 

umieszczeniu w s/.[>,ValiT ćiV J?* 
cko zmarło. Władze I! - K j C | ^ 
stancji mają nadsyłać odr*,, 
więdnie spisy do imn-stcrj'im» 
pracy i opieki społecznej. 

W razie uchylenia się /.akta 
dli opiekuńczego od nadesłanin 
aktów zejścia ma być odebra
na tym zakładom subwencja 
rządowa-

Zaległości podatku majątkowego 
Mkno. iż wpływ podatku ma 

jątkowego przekroczył — i to 

Nauczycielstwo szkół powszechnych 
m. st Warszawy wobec 
Banku Polskiego 

->• 

iszczędnoftlowa 
'*•**'" "- sterjach w ciągu pierw

szych dwóch miesięcy r- b-
Da,ne te obecnie już do nimf-' 

sterjum skarbu nadeszły; są 
one rozpatrywane w Departa
mencie Budżetowym. 

W szkole przy ul- Drewnl«* 
nej Nr. 8 z inicjatywy zarządu 
Spółdzielni warszawskiej! nau
czycieli odbył,się wiec wszyst 
kich nauczycieli szkół powszech 
nych. na którym Jednomyślnie 
postanowiono, by nauczyciele 
szkół powszechnych stolicy o-
bowiązkowo zakupili po jedne] 
akcji Banku Polsk.ego na o-

Od zakupu akcji zWoJniono 
tylko te osoby, które wykażą 
się specjalnie trudnemi warun
kami matei-Jalnem* Do wyko
nania powyższej uchwały wy-
|brąnn. &omjtet składający się 

WARSZAWA, dn. 23. III-
t przedstawiaieJi Warszaw, 
skrj Spółdzielni Naucz ycieU 
Związku Polskiego Naucz-
Szk. Powsz. i Stowarzyszen;a 
Naucz- Szk. Powsż- Komitet po 
zakończonej subskrypcji prze-

Ewadzi dokładną kontrolę, 
rządzi sprawozdanie i poda 
ogólnej wiadomości rezultat 

zapisów. Osoby znajdujące się 
w nadzwyczaj clężkiem położę 
nlu materjamem. zechcą o tern 
zawadomlć organ!7ację nau
czycielską, do której należą, 
lub wyłoniony na wiecu Komi
tet. 

Wolny handel dewizami 
na rynku wewnętrznym 

, ,Co do wywozu ł przekazywa 
nia dewiz zagranicę, pozostają 
w tnocy dotychczasowe przepi 
sy z tą tylko różnica, że do tf 
dzielanla pozwoleń na wywóz 
dewiz lub przekazywanie -u-
prawtóone będą nie, jak dotych 
czas komisarjaty dewizowe, 
lecz właściwe izby skartyo-

, MWfeterjum skarbu wydało 
Już rozporządzenie o arries-jeniu 
ograniczeń wolnego handlu de
wizami odnośnie do obrotów 
na rj-nku wewnętrznym-

Rorporządzenie wchodzi w 
moc z dniem 1 kwietnia- Od te
go dnia handel dewizami na 
rynku wewnętrznym będzie zu 
pełnie wolny. 

znacznie — kwoty prelfrirftio-
\vane, pozostały jeszcze do 
wyegzekwowania ditżc zaległo 
ści, zwłaszcza w większych 
miastach. 

.lak to już zaznaczyliśmy naj
mniej procentowo wpłynęło 
zaliczek na podatek majątko
wy] do dnia 10 b. m- z miast: 
Sosnowca 9 proc., Lwowa — 
15.3 proc-, Poznania — 16.5 
proc- — Zaległości z tych miast 
przekraczają 17-Ono.OK) fr. zł , 
w czein w same] Lodzi ]«>zo-
staje do wyegzekwowania 
12,7 miljonów fr- zł 

To zalegajile przy wpłacie 
podatku majątkowego naraża 
na straty wyłącznie opiesza
łych płatników, w myśl bo
wiem rozporządzenia ministra 
drugiej zaliczki na podatek ma
jątkowy nie uiszczonej w ter
minie płatności podwyższa się 
o 10 proc. za. każdy miesiąc, 
niezależnie od doliczenia do ca 
tej sumy 2 proc tytułem kary 
za zwłokę, przyczem każdy 
miesiąc rozpoczęty Uczy ssę za 
cały. 

Od dnia 25 b. m. zatem wszy

scy cl, którzy do tewo terminn 
nie uiszczą całej drugiej zalicz
ki od zaległej pierwszej raty 
płacić będą przy egzekucji o 20 
proc- więcej, od zaległości zaś 
drugiej raty - 10 proc wiecei, 
niezależnie od kary 4 proc za 
niewpłacenie do ctiiia 25 lutego 
pierwszej zaliczki i 2 proc, za 
niewpłacenie do dnia 25 b. ot-
drugiej zaliczki. 

Ile dostana 
urzędnicy 

w kwietniu 
Mnożna dla poborów urze* 

alwych na kwiecień na m stół. 
Warv,a\vę wraz z dodarktem 
20 proc. stołecznym ma 'wy
nosić 647,840 punktów- Mnożna 
zaś dla prowincji wynosł 
62.4-200. Na fundusz emerytal
ny polecono potrącić 3 proc. 
Egzekwowani! podatku 

majątkawego 
Sprawnie dziaialący aparat 

egzekucyjny warszawskiej Izby 
Skarbowej dokonywa przecłęt 
t u dziennie 1000 czynności 
przy egzekwowanta zaległości 
podatku majątkowego. 

Co się działo na wczorajszej 
giełdzie? 

WARSZAWA, dn. 23. III-
Tendeucta mocniejsza' 

z piątku utrzymała się I na 
wczorajszem zebraniu giełdo-
wem- Większość papierów dy

widendowych przy znacznych 
obrotach wykazała z»wyżkł kur 
sowę. Największe zaintereso
wanie wzbudziły cukrowe, nie
które bankowe I metalurgiczne-

Z bankowych 
najchętniej nabywano Bask 
Hatidlowy i Bank Dyskontowy, 
które zakończyły Jednakowym 
kursem 37 maj. Z chemicznych 
Spiess i Welt zwyżkowały. Ki 
jewskl i Puls — utrzymane na 
poziomie poprzednim, limę sła
biej-

PodWosly słe ^ 
nieznacznie elektryczne i Fir-
ley. 

Grapa akcyj cukrowych 
zwyżkowała z Czerskiem, Mi
chałowem 1 Warsz. T-wem Fa
bryk Cukru na czełe- Od Czer
ska spodziewają się nowe) ko
rzystnej emisji. 

Węglowe — w 

naftowe — nieco mocntefc* No
bel powoli dąży do odzyskani* 
utraconych w ub. tygodniu ró
żnic 

Z metalurgicznych mocnW 
notowano Lilpopy, ModrzeJAw. 
Norblin, Unję i Rudzkiego- O 
strowieekłe po Jednym drdu 
10-procentowe] zwyżce, po-
•wróclły do 49 mtj- Wulkan, o-
siągrrąwszy przed paru dniami 
maxjmum, spada stopniowo pod 
wpływem realizacji. 

Wfcód włókienniczych 
w dalszym ciągu mocno 1 zwyż 
kowo Żyrardów- Zawiercie 
podlega silnym 'wahaniom po o-
negdajszej 20- proc. zwyżce — 
spadł wczoraj o 10 proc- do 245 
mil]. 

Handlowe — nlcjednoucfe. 
Borkowski i Syndykat — nw>, 
niej- Spirytus podniósł się do 
11.750 tys-

Na rynku watotuwym 
sytuacja n* uległa zmiante. 
Frank złoty 1.800 tys-, _MilJo-
nówka 1075 tys- (— 25 tys.). 

—Ud. 

Wtóitri. „RĘKOPIS ULRYCHA BRANDA". 
J.tktora", WITKIWI 1934 r. 

-Lek-1 kulturę umysłową, talent roz
ważający głęboko zagadnienia 
duszy, talent wyniosły, podkre
ślający odważnie Ironję wyda
rzeń i wierzący niezachwianie 
w niezgłębioną i tajemniczą 
moc ducha. 

Nie zpajny przyczyny, dla 
której autorka wątek swej opo
wieści pomieściła w środowi
sku niemiecktem- Mogło tu być 

in wy ni- pobudką dłuższe przebywanie 
koukit -sów do- w tej atmosferze. Zarówno zre-
moglc sic '• lo sztą obrazy środowiska, jak sa-

fm-l/oiie me wydarzeniu, nie stanowią 
» intereso- głównego celu powieści p- Wei-

wanie, że ś anjowią ej jawienie | nertowej. Sa one dobrym pretek 

wbrew 
plon bar-

'znal na 
powie* ciom, Je-
i poezj j i jedne-

Tak 

Mieści:stem do pogłębienia stosunku 
autorki do tajemnic doszy ludz
kiej, w którą się wpatruje z 
rzetelną pasją- Ulrych Brand, 
zamieszany w rewolucję Spar-
takowców, zostaje rozstrzela
ny. Od tej właśnie chwili egze
kucji zaczyna się powieść. Sam 
na sam. z klęską pozostaje żona 
jego, Krystyna i oto przez dzie
je Jei zrozpaczonego serca 
wprowadza nas autorka w swe 
zadumy nad dus^ą ludzką- Kry
styna w halucynacji ujrzała zja
wę swego męża, który jej opo
wiada ostatnie swe chwile 1 

skalę4 rozkazuje, aby.. pomściła jego 
wysoką śmierć przez wydobycie od ka

tów jego szyfrowanego matm-
skryptu i ogłoszenie go dru
kiem- Rozstrój i sial, w Jaki 
wpada Krystyna, prowadź) Ją 
do domu zdrowia słynnego do
ktora Berga, suggestWoga i ba
dacza wstrząśnień nerwowych. 
Wraz z powolną rekonwalen-
scencją chorej, odbywa się ró
wnolegle drugi proces uczucio
wo - intelektualny, a mianowi
cie grutowna przemiana uczo
nego lekarza Berga, który nie-
tylko zakochał silę w w Krysty 
ni bezgranicznie, ale sam uległ 
nakazom Jej rozpalonego dp bia
łości ducha- Krystyna, odzy
skawszy przytomność i wyle
czywszy się z „chronołobii", na 
którą ją leczył dr- Berg, widzi 
Jeden jedyny cel dalszego swe
go istnienia: spełnić wolę zja
wy Ulrycha, 'wydobyć szyfro
wany manuskrypt- Zwolna to 
samo dążenie obejmuje do^ 
szczętnie wszystkie władze u-
mysłu i serca Berga. Jego wie
dza doświadczalna, siła Jego 
rozumowania, logika Jego prze
słanek niknie zupełnie wobec 
potężnego nakazu, którym pro
mienieje dusza Krystyny. Ten 
paralellzm oddziaływania uwy
datniła p- Weinertowa z praw
dziwym talentem- Kultura u-
mysłowa, wsparta wrodzonem 
poczuciem artystycznem, po
zwoliła je] operować pojectaml 
naukowemi w taki sposób, U 

uniknęła ponętnego popisu 
zdawkowej erudycji, a nie o-
słabiła ani na chwilę plastycz
ności obrazu. Silne opanowanie 
przedmiotu, miara i dyskrecja, 
uchroniły ją od wszelkich ja
skrawości I zbędności realisty
cznych szczegółów. Ujawniło 
się to zwłaszcza w epizodach 
płonnego badania Krystyny 
przez dwóch oficerów-wywia-
dowców, którzy otrzymali roz
kaz wydobycia od niej tajemni
cy, szyfru w manuskrypcie jej 
męża-

Obie te postacie typowych 
junkrów utrzymała autorka w 
niezbędnych jedynie skrótach, 
podkreślając zaledwie ironicz
nie tu I owdzie swój Indywidu
alny do nich stosunek- Zajmu
je ja głównie analiza duszy 
d-ra Berga i tą właśnie rozwi
ja świetnie aż do momentu, 
gdy sławny uczony wypełnia 
rozkaz zjawy Ulrycha w spo
sób zupełnie nieprzewidziany: 
nie mogąc za żadną cenę wy^ 
dobyć od oficerów - wywll-
dowców szyfrowanego manu
skryptu Ulrycha, doktór Berg 
zabija jednego z nich, zabiera 
manuskrypt, zapisuje,cały swój 
majątek Krystynie, a od niechy
bne] śmierci która mu grozi — 
ratuje się samobójstwem- 'Po 
tern tragicznem zwycięstwie 
nteinarrych władz duszy nad 
potęgą wietf-y, awtorka dostrze 

ga Jeszcze Inny smutek I Jro-
nję wypadków. Rękopis Ulry
cha Branda złożony został da
wnemu opiekunowi Krystyny, 
pastorowi fluidowi na Śląsku, 
Krystyna jedzie po tę zdobycz, 
otrzymuje ją i pragnie przedo
stać się do Polski, aby sle stało 
zadość rozkazowi Ulrycha. I 
oto przekonywa się ze zgrozą, 
że rękopis jest i n n y. Dołączo
no do niego kartę, na której pa-
stor tiuld napisał: „Oświecił 
mn^ Pan, ażebym zniszczył 
te karty, których nie czytałem..-
Księga to zaiste Wtórego Anty
chrysta- Więc ją zniszczyłem z 
natchnienia Boiego". I Krysty
na Brand, \i)ypusctw5zy bruljon 
z ręki, padła bez zmysłów na 
ziemię... 

Samo zagadnienie społeczno-
polityczne nie zajmuje autorki 
bliżej- Nie znajdziemy nigdzie 
w jej książce próby rozstrząsa-
nia tego tematu, ani też łatwe
go rozwijania jego ten- wy
starcza p- Weinertowej samo 
najogólniejsee zaznaczenie wy
padków, które traktuje Jako po
wszechnie znane. Od istoty zaś 
sprawy odsuwa sie dość "wyso
ko w takich słowach swej bo
haterki: Jak rełlgja, t<k utopja 
społeczna skazuje.hKhei na sza-
motaniei się w pętach jakiegoś 
zła, przezwyciężonego tytn ofla 
rami, He ziarn piasku na dnie 
mcrskfem- Rozumiem, t e jedni 

paść muszą, aby doszli drudzy, 
al; gdzież to dobro, mój Boże, 
gdzież ono, skoro, łańcuch tych 
ogniw, z których jedno zaraza 
drugie, jest nieskończony? 
Odzież ono, to dobro 1 dla kogo 
— w takim razie? Czyż nie pro
ściej byłoby, zamiast się po
święcać, spojrzeć koło siebie I 
zobaczyć, powiedzieć, wmówić 
w siebie i w drugich, że to do-. 
bro Jest już spełnione, że 
wstystko jest dobre-., że samł 
jesteśmy dobrzy"-.-

taki głęboki nurt nieco rmr 
lanchołijnej filozofii przenika 
całą opowieść. Zbudowana zrę
cznie, rorwija się naturalnie I 
trzyma uwagę czytelnika na u-
więzi do samego końca. P-Wej-
neitowa tu i owdzie zatrzymu
je się Jeszcze na szczegółach 
drugorzędnych; nie zdaje sobie 
sprawy, że skoro akcja odby
wa się śród niemców, a włęc lu
dzi mówiących po niemiecku, 
niema najmniejszej racji wtrąca 
nia całych dialogów w brzmie
niu niemieckiem. Są to jednak 
wszystko drobiazgi bez wieł-
kk-go znaczenia- Pozostaje wa
żny fakt, że stajemy wobec 
zdecydowanego talentu zupeł
nie niepowszedniej miary, któ
ry rozwinąć się może pięknie] 
okazać się niebawem w całej 
pchli swych znamion. 

jm Lonatowk*-
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Mc sowy obłqd religijny 
Załoga Okrątu urządza polowanie na szatana 
Zamkniętego w kasie ogniotrwałej diabła wrzucono do morza 

i' 1 . . . . _ , i . . ™1^ f^ó rłnArf-w1.n»*, V ~ - . . . L - ; »»->AI^IO•*. 
, Przed dWoirm 
portu ZMTr.nne 
l«>lńw jwiilotjb 
„Piętn vm l i I 
skłndiijirą sic ' 
sternikii* 
Kicn»w| 

"1 
stl*|d <M 
Jowu «•) 

Okręl 
Wielka | 
n;i |H'/nłln ,fiioi-r.u. 

W nit*htl'Hc 1» *>• 
Ula głjnUpwua ' 
ntt*| wfpat "wala 
mgła, ifc|»'i 'Arce 

pił.ut l . i la i to 
swiAloric. Wice 
MC i i i r ' . W V l l v W 
•/;nUM-v<|t>«'lll <> 
wv 

za 

w >|>lv;iąl na 
|w ż. ;'.'<»« icc 

,• /-alogą. 
tap.tnnn. .'-cli 
ii n i . n y i i . i H V 

sw; 
hijfi>««iiiJl»l:in|cUI. 
,esvr |n4v"m.-srv wiu 

pi/vja|U.vcii iUa P<̂  
rII ikacli 

I ez. wt-pwdku nmiął 
irjtank; Ji Złialazl s*q 

ni. rosrsza 
burza, a po 

lak gęsta 

wla<U 
nvm /darzył 
pa lel*. który 

eh wyprą 

(ktv wiłotra zabrała się 
wspólny posiłek, icdetl / mary-
i,iarzy zerwał s«; nagle z /a sro-
u i 

z przeraź)!..VII krzykiem 
[wybiegł na pokład. Znaleziono 
.KO ukrytego pod stosem lin. 
|l>rżal calem cialein i bełkotał 
ooć niewyraźnie-

Szatan., szatan jest tam. 
iw &>)<• - - wyjąkał w końcu 

OWęd rybaka udzielił sic w 
mgnieniu oka całci niemal za
łodze. Marynarze 

zaczęli śpiewać pleśni 
nabożne i głośno odczytywać 
biblie. Tylko kapitan ii młody 
sternik /uchowali przytomność 
tmrysłu-

Uspokoiwszy sie nieco, zało
ga zorganizowała walrrą 

obławę na szatana, 
który jakoby błąkał się pod 

Półtdta raku cienkiego więzienia 
czynlinle złodziejskiego użytku 

z pocałunków narzeczertsklch 
Tu tałówai a tam odpiął Jej broszkę 

SZCTCJ Mne zalśtie ro»wa*ał 
wyższy *ąc liertiriskl 

Nicjak liryk Koch. 26 - letni 
miodzie iec zaręozony byl z 
panna. I frydą Trintler. córką 
powużar ej rodzin \ kupieckiej. 

Narzel ze. ki znal sie od wielu 
bU, inM i :tię nie lnico pobrać, 
ccekali Mii aź t ryk > zloty o-
statnie 

Wtzl ntitv Irrt1 nłerskte. 
Pewne :o w lec: oni udali się 

oboje da teatru, a e deszcz pa
dał, pr»'to Kry W zawołał do
rożkę, klóra miału odwieźć Icb 
oboje [ 

do n » w nar eczonei 
Co rntłrą robi< zokochani, 

Sfdy się znajdują st n na sani, w 
zamknie! *J domże ? 

Mądro;ii wlekrn dawno już 
rrmtrzyfłięli tą S irawę.-. 

Wiec \i myśl i ezach wlane
go pewni ta, narze Zenl 

calov]att sie w dorożce. 
Skoro tdrak sta tęt! na młej-

scu Cryli[zmienił I lan-
Zrezygiowal z kjolacji w«do-

rmi narzecze ncj i*xl pozorem, 
tt czuje Siln; r ból łlowy-

Przykrł ;>i|e zrcbilo pannie, 
ze narzc *oi y ją i puszcza, ale 
tószcze przy irzej, :dy po pow
rocie do łomu zatj vazyła brak 

brv kur< v wei >roszv 
pi'zedstav'iaj (cel z laczną war
tość-

Opo)wlc4zii la •* ięc narych-

Pdl iskii. 
łka 

ltnaczi 

Chory 
szp 

Btoł^ 1 
liczące k 
ców, nie 
coby zas 
/.cli piiszdtm 
t\lko dl»le 
t.un wypac1 

wiary 
l ' i > / O S t 

scow VIII 
ni Wójta 
liorttc/ki 
cle znikł 

. niuL/'>ny. ' 
.k-dna z 

1'óJ łaskiej. 
owej iioc|ł b 
przez zaspy 
iai -;zo.sV. P 

miast swemu olcu o stracie, a 
kupiec zawiadomi! telefonicz
nie p<>lieje. podejrzewając, iż 
brosza została zgubiona w do
rożce, której numeru córka nie 
pamiętała. 

Fatalnej dorożki nie znalezio
no, natomiast nazajutrz, u pew-
neso złotnika pod Lipami zja-
wdł się młodzieniec oferujący 
brylantową broszę na (sprze
daż. 1 

Był to Kryk, w własnej oso
bie. 
Wśród czutych oocałunków 

ukradł 
swej narzeczonej cenną ozdo
bę i zamierzał ją sirienlężyć. 
Lecz policja zdołała ju« prze
strzec złotników przed Kup
nem brylantowej broszy więc 
złodziej wpadł w pułapkę i zo-
sUł uwięziony. , 

Pomimo staraiw narzeczonej, 
aby sprawę zatuszować i oswo 
bodzić narzeczonego z więzie
nia, lidzie iro natychmiast osa
dzono, złodziej stanął przed są
dem i został skazany na 1 i pół 
roku ciężkiego «. ięzietiia-

Trybunał, jako szczególnie 
obciążający okoliczność przy
jął ten fakt. iż liryk Koch 
wfiród 

pieszczot i i>ocałiuików, ' 
dopuścił się lak haniebnego czy 
nu-

Do etaty, do swoich! 
na trfus ucieka w bieiiźnie ze 

tala I pada trupem na szosie 
mtajsteczko, 

tesiędkr ipieszkań-
się mczem, 

Ni n . uwafię. Jc-
n i (iści nie, to 
zdałzył się 
ost ti;c do 

!'tijacji v lnici 
•10-U'tni Anto-

».c/\Lk- vl:diy nu tyin< 
;u^ r,u t>V r < x l n i a ' n'a" 

|>N niewytłu-

7. 

T 
"z trtidcrt|, botyk; jąc się 
.-!:\v i!a, jładijąc, l y znów 
zerwać i bc<!: dalej dalej-, 

Bo!sza«̂ k"y 
i .w i / \ \ 

nitek Białej 
witl/iila pidohpn 
aią ptstać. brnącą 
śnieżl c w kienm- Kô  

tistać osuwała 

Byl to Antoni Woitaszczuk-, 
W'..gorączce ujrzał swą wieś 
rodzinna, żonę w izbie i dziat
ki. 'Nie czuł.mrozu, przeciwnie, 
byio mu gorąco. Więc biegł, 
byle prędzej, do chaty, do swo
ich. 

Nazajutrz znaleziono na szo
sie poza, miasteczkiem zmar
znięte zwłoki mężczyzny, ubra 
liL-co w bieliznę szpitalną- Wy
chudłe ramiona obejmowały 
skulone nogi. głowa oparta by-
ła na kolanach-

W iaki sposób człowiek, cho-
rv t':i tyfus, mógł się wydostać 
ze szpitala, nie będąc przez nie

zauważony — pozostaje 
<icmnicą, świadczącą dość nie-

'j"zvchvlnle o.opiece, jakiej tam 
••''iznaia |»cjenci. 

na pogntii 
ciiać -JJKIC 
czące.i sit: lup ] i 
lami rnożn; 
chy pociskW ari"a 

Od zb|cgJ5\v-, 
cych się rtrzcz kor 
ny, udałolKię sic i> 
ti.rytoriurrj irtihcrrii' 
skie.i wybnchlo żvi, 
>̂ sf.mio c^iło>skie 
cira.z s/erize kręgi 
'.KV.iii okojtcf1 Olw 
iż.nęli wsiHlkich 

' iw , ii; dejścŁ 

kryl skąpana Ukraina 
rozstrzelali 1800 chłopów 

(\\ rnęćiu dni RUJarnych zostaii rozbici i cof-

cilnuk 

cckcrti sły-
w ilki, to 

trem. Chwi 
tiiić wybu-

ajpieh. 
>rzedostąją-
on granicz-
talić, że na 

icrspń-' 
i o! owe DO- I 
zM:.tcz\iace| 
Chlovj oli-

połtfadcm. Krzyki, przekleń
stwa Mcfuutina trwały blako 
dwie godziny. Ostatecznie tną 
rynarze doszli do wniosku, że 

diabeł ukrył słe w kasie 
ogniotrwałej, a ponieważ iwt; 
HK>srł> jej otworzyć, wi-zi»cili jn 
do morza-

Sj-ruacla stała się tak trudna, 
iż kapitan zaniecluil dalsteuj po
dróży. 

Wśród śpiewu psalmów okręt 
zawinął do poctti. Obłąkaiicami 
zaopiekowała się iwlicja 

Zjawa upiorne) nocy 
Krwawe widziadło 

•strzegło \or4a Dufferins przed niechybną imiercią 
ZnakomityJu' francuski astrn 

îoni ,' płsarzl Kamil Klainarion. 
opowiada u świeżo wydanej 
ksiiązcc p. t. ..Zagadki życia du-
chowego" niezwykle interesu-
mcv wypadek: 

Nazwisko lorda Dirrfcrms, 
kt<>ry wk,>k' la: przebywał w 
fan-żu. dobrze iest znane w 
francuskich kołach dyploma
tycznych. 

Pcw IKRO razu. gdv lord Duf-
Icrins hirAil u swego przyjacie
la w Irlandii, zbtitfrjl się około 
północy z uczuciem grozy i lę
ku 

Wsta! wice z, łóżka I podszedł 
1 I I I 

6Ł0SY PRZYWÓDCÓW SfJMOWYCH 0 PLONACH 
DOTYCHCZASOWEJ NAPPAWY SKARBU 

Uzdrowić mtelskie finanse 
i budować, budowaćl 

Polski Bank krajowy zmieni szyld 
na Państwowy Bank Hipoteczny 
W dobre) wędrówce po Ul»-1 Dotychczas ledwie i e złpary 

bach polityczirych odwirdzilifcny m i a s t a <Hlb'A'encJami I pOŻyCZ-
fiup« ludową. Poiddctfo Zwi«x. kainj rządowemi. Obecnie we
ku l.udow»Ko, twitto uiormowV i gulował gabinot sposób pokry-
-- -- • seimowym *- - '- '̂ ^ -1- '-

zaczerpnąć rKccojcekał fań^llokretarz I eajfi 

przed sobą 

do okna. aby 
powietrzu 

Naraz unzat 
dziwny widok. 

Tuż przed domem jakaś po- I 
stać ludzka trzymała na bar \ 
kacłi iakhi przedmiot i tańczyła ] 
zawrotny, sziileńczr tan I 

C'ily lord Ihifferins dokładniej; 
przypatrzył się UTzednnottrwi ł 
rozpoznał, łż ! 

była to trumna. 
Oblicze człowłaka utkwiło' 

też. dokładne w pamięci >\ idza. 
Było pot woni ts przyponriiwia-
ce raczej 

wMctMRo 
niz ludzką twarz. 

Lord spędził noc bMsennte, fi 
nazajutrz rozpoczął poszukiwa j S |0 
nfa za taleirmlczą postacią ' I 
trumną- Nadaremnie jednak, n-

<zał go <ło vi'indy, którą mhfip 
się udać na i piętro, do sali 
dalncj. 

Naraz l.rrd wydał 
okrzyk przerateiria, 

w e1i!o»Mi (KI whuly p<rznal «iH-
Jz.udlo nocne z Irlandii. 

Oczywista, że do windy rllfe 
wsiiull. .ile spos/.;nc z.iwrócH 
się i!o biura hotelowego, nb '̂ 
zasięgnąć iniormaei. o 

tajemntoym służącym. 
Nic zilolaf k'd'iak otrzym* 

odtłowiedzi. gilv z ogromn 
trzaskiem zerwała się wjn^, 
zabijając na nrivjscu tmie lud 
a dwoje śniiertehiie raniąc-

Mic;<'zv z..!)itvml /.Jtai-Jowl 
równ.-cż 

cWopioc od windy 

nęli się w k^rimku 'zachodnim 
Bolszewicy urządzili krwawą 

rzeź chłopów- W Olwiopolu i 
Buzenowarcj rozstrzelano 1800 
powstańców, w tem wiełe ko
biet i dzieci. 

Rzeź była bezlitośni. Komu
niści mścili się za czektstów, — 
spalonych wraz z lokalem 
cz rezvyy czajki-

Oalsźe wiadomości, pochodzą 
ce od. ludności z nadgranicz

ną ną terenie serimowym a zwa
ną popularnie stronnictwem Plur 

| U . B r y l . 
ZwrodHSmy »ic po opłof*; d o 

wicepreaeaa tt) młodej (trupy po
rta Hipolita gliwidukielgo, członka 
Rady hnaoaowej i Rady fospo-
darczei, 

i —Panie prezesie, jak ocenia 
pan obecną sytuację gospodar
czą państwa? - -

— Krótko powiem: jest do
brze. Tu i owdzfe pewne Jesz
cze niedomagania, od czasu dO| 
czasu jakiś nieudały zamach 
partyjnych popstrjów, ale p-
O rabski nie da się wyprowa
dzić z równowagi- Co tu dużo 
gadać — prezes ministrów to 
nie żaden premjer ^wojenny, 
lecz 

człowiek orzędwołenny 
w pełnem teg"o słowa znacze
niu, albowiem jest on umysłri-
\vo do roli swej przygotowany-
Wogólc rok 1924 jest purAtcm 
z',vrotnyjn w kierunku łych 
wartoścf' przedwojennycłi. bez 
których żadne państwo ostaó 
się nie może. Dosyć powojen
nych awantur i nieustających 
prób generalnych jak w tea
trzykach amatorskich. Pan 
Grabski rozumie sytuację, 

opiera sie na praworządności 
i w ten sposób zdobywał z po^ 
wrotem zaufanie sp:»łeczeństwa, 
do rządu, zaufanie tak silne nad 
•ivyrężone przez jego poprzed
nika, atak nieodzow/ne dla każ
dego organizmu państwowego-

— Jakie zarządzenia gospo
darcze uznaje pan prezes : za 
(najpilniejsze? * 

— Marka już ustalona, httd-
^et, zrównoważony, wobec cze-
igo kiależy^ energicznie zabrać 
pic zwłaszcza na terenie tak bar 
dzo dotąd upośledzonych miast 
do I 

sanactt stosunków k<rmnnal-
nych I nrleszkarriowych. 

czogo nic mógł się dowiedzieć 
Minęły lata, lord zapomniał o 

przeżyciu upiornej nocy, został 
zamianowany ambasadorem w 
Paryżu, a na cześć jego wyda
no 

galowy obiad. 
w jednym z paryskich hotelów-

O oznaczonej godrinic zjawi! 
się lord Dufferins, a u wejsoia waitia wydatków iiHejsktch 

przezi pobieranj)e 
dodatków smlrnWch do w 

datków. 
Najlepszą zaś asekuracją prze
ciw grozie bezrobocia będzie 
.wszczęcie ruchu budowlanego-
Budżet już pozwala p- Grab
skiemu na dalsze prowadzenie-
robót pa ństwowycli rozpoczę
tych w roku zeszłym. Oprócz 
tego wszystkie budowy prywat 
ne rozpoczęte w roku zeszłym 
będą dalej prowadzone przy 
pomocy 

kredytów budowlanych. 
udzielanych przez Państwowy 
Bank hipoteczny, który pow
stanie około 1 kwietnia b- r. w 
miejsce Polskiego Banku Kra
jowego- Z tą chwilą kredyty 
hzpoteczne udzielane bę
dą na podstawie- pięcioletnich, 
niskoprocentowych obllggów 
mieszkaniowych, które w Swo
im czasie zamienione zostaną 
na długoterminowe, bo kilku
dziesięcioletnie listy zastawne-
Kaide z większych miast bę-
dtóe pobiterało 

2 proc- grosza czynszo
wego na fundusz rozbudowy 

miast 
Na razie •/, tego funduszu będą 
opłacane te różnice odsetela ja
kie wynikną z wyższego opro-
gcntowan;a obligow meszkarrio 
wych i z nttszego oproceiito-
wania kredytów |l)udowlaiiycli 
ustalonych ustawą,'z 26 wrZeś-
nn 1922 roku o rozbudowie j sadę lub wsparcie 
miast-

To rozwiązanie na oazór nie-
przeparryich trudności vV upo
rządkowaniu finansów miej
skich, oraz'w polityce mieszka
niowej jest jednem z dalszych 
iwórczych i jędrnych posunięć 
p. Grabskiego, zbliżających nas 
do 

N\kt nie znal jego pochc 
nia, ani nazwiska, zajęcie s j 
uzyskał tylko zastępczo 
przeciąg 24 godzin z 
choroby właściwego służs 
go. 

Tritcrnnrca wlięc 

nrgdy 
ną-

upiornej nocy 
nio została wyśiu*etrir-

Wszyscy do Forda 
Jak do ojca po pieniądze 

Amerykanie, amerykanki, nawet ]apoAczycy, 
Japonki, nawet chińczycy l chlnkl, 

bolszewicy, bolszewiczki 
rfewwjriłś.fe 'rmesjęczitk „A-

merican Mag»2lin" wydruko
wał zajmujący artykuł o li
stach jakie codzień otrzymuje 

król automobilowy. 
Henryk Ford. 

„Niema w całej Ameryce 
drugiej takiej osobistości, która 
by w roku otrzymywała z górą 
• • milion listów -

Gdyby je Ford chciał osoblś 
cle przeczytać musiałby zuży
wać na ten ceł 24 godzin na do
bę i wątpBwc, czyby się zała
twił! z odczytywaniem codzien
nej korespondencji- ' 

Czynność ta załatwia sekre-
tarjat krezusa, a na czele tej 
kancelarii stoi niezwykle pra-
coitfłty M. Lłebold. r 

Codziennie zdafo swemu sze 
fowl raport z otrzymanw kore
spondenci a listy dotyczące in
teresów firmy odsyła db odpo
wiednich biur admłntótracji. 

Listów handlowych niema 
jednak tek wiele, aby można je 
uważać za 

ciężar kancelarii-
Przeważną część korespon-

dencS wypełniają prośby o po-

zunełnego uzdrowienia 
gospodarki państwowej-

Redo w sekrecie wyjechał 
do Ameryki 

Dyrekcja gimnazjum w1 Ło-
•,viczu zawiadomiła miejscową 
korrgndę i>ołicj:

t że wczołaj o 
godz 10 rano wyszli z domu 
uczniowie 11-ej klasy regói gi
mnazjum: Zdzisław Jakubow
ski i Tadeusz Redo, obaj w wie 
ku lat 13 i dotychczas nie wró
cił F. 

Jak ustaliło dochodzenie, o-
bai chłopcy, żądni przygód, od-
dawna wybierali się do Warsza 
wy, skąd mieli zamiar wybrać 
się,w podróż do Gdańska, ce
lem wyemigrowania do Ame
ryki- i 

\ 

W balszew|i kwitnie wzorowy przemysł 
fałszowania banknotów 

(tel- wł-). W miej-

rvpo!a i wy-lnych powiatów, głoszą.]o wzma 
oimmistó\v:,'gającym sie ruchu 

wo.isk IO- czym- . 

MOSKWA, 
scowośoi „Sokolniki" w pobB-
żu Moskwy wykryto fabrykę 
fałszywych czerwońców. Fa
brykacja była zorganizowana 
na wysoką skalę i zaopatrzona 
w maszyny najnowszego syste
mu, sprowadzone z zagranicy. 
W fabryce pracowało około 30 

robotn*6w poci klerowiitc-
tweni dwóch inżynierów. Mie
dzy irmemi. fabryka!; posiadała 
własny samochód ciężarowy. 
Wszystko to razem dafe po-
chop -do pogłosek, j t e fabryka 
należrła do grupy wpływowych 
dygnitarzy sowieekłeh, dzięki 
czemu była „nietykalną". 

Porady praktyczne 
ŁATWE I PROSTE 

Istnieje łatwy sposób dopro
wadzenia do przyzwoitego wy
glądu brudnych i poczerniałych 
ze starości ram okiennych, 
drz-Ai, łTicbl' malowanych far-

oowstań-jbą olejną i t- p. 
| I W litrze gorącej wody roz

puszcza się 4 łyżki sody, a gdy 
roztwór ostygnie, macza się w 
nim gąbkę i naciera zabrudzo
ne miejsca-

Plamy znikną . bardzo szyb
ko, jeżeli potem, nie zwlekając, 
osuszymy zwilżone miejsca czy 
stą suchą ścłetiką. 

Pfezą ludzie wszystkich 
możliwych stanów, mężczyźni 
i kobiety, kupcy i wynalazcy, 
uczeni i artyści." Zwierzała For 
dowl swe troski i kłopoty, ocze 
kufo Jego 

• -hojności i poMocy. 
Gdyby amerykański miliar

der zechciał uczynić zadość 
wszystkmi tym żądaniom 
prośbom musiałby 

- - rozdać cary swoi tnahtek, 
albowiem, wedle obliczeń g 
neralnego sekretarza, żadai e 
sumy wsparć wynoszą oka o 
600 milionów dolarów rocznln, 

Najchętniej pisują do Forda 
zapoznani geniusze - - -

I nieszczęśliwi wynalazcy, kłł-
rzy nie mają funduszów dp skdal 
czenia wynalazków mający " 
im przynieść 

-miliardowe dochody-
Listy obejmujące 20 -*\30 stro
nic nie są rzadkością. Autorzy 
Ich opisują szczegółowo prze
bieg swego życia I z tragicz
nym lub lirycznym 

• • patosem • • • ' 
zwriKają się do miHarderac 
pomóc 

Setki zamężnych kobiet Wi
ga go o < 

spłacenie długów, • • • 
jakie porobiły w tajemnice 
przed mężami- Uczniowi© i pai -
ny z pefisj;, proszą go o autom > 
bil, Ipb o łódź motorową, c* • 
sem nawet o- fortepian. 

W ostatnich czasach zwraca t 
się do Forda z prośbą, aby ze
chciał obdarować prosząceflp 

radroaparaefak -
Większość listów przychodii 

z Nowego Jorku, z Chicago 11 a 
nych miast amerykańskich. 

Nie brak jednakże leoresrjbf 
dencji z Japonii, Chin. Pers* 
i sowieckiej Rosji- ' 

Indie są jedynym tyfleo krą1 

jem. skąd otrzymał Ford 
ani jednego listu proszącego p 
pomoc. r 

Miliard z ogonkiem za garstka 
skrawków papieru 

Chwalebny pomysł filatelistów 
warszawskich 

którą otrzymano 3 > Licytacja znaczków poczto-
jwych na dochód skarbu pań
stwa, zorganizowana przez p. 
Stanisława Salłkera, zgroma
dziła w saB „Poldruo" (Mazo-
i wiecka 10) nieoczekiwanie licz
ny zastęp filatelistów-

Sprzedaż przyniosła 
1 J49-410.0S0 mk 

dochodu, w tej sumie za znacz
ki, dostarczone przez „Tow-
FllateUstów" otrzymano — 
636^10.000 mk., za znaczki ze
brane przez p. Salikera — 
713-100-000 mk. 

Najgorętsza rywalizacja dała 
się odczuć przy sprzedaży zna
czków 

„Odeu Polska", 
która doszła do ceny 60 mfljo-
nów, niemiecka serja LChina" 
— 30 ntUjonr>w; 'czarny 
„Ti-ampczynski" — 40 miljo-
nów, „Pocata" — 28 miljonów, 
^Lewant Polski" z kopertą — 
26 miljonów-

Z innych znaczków zasługu
ją na uwagę Francja-Republi-
ka z głową'kobłety (40 centy

mów), za 
miłjonow-

Bronzowy ,,Trarn)pczyńsk1 
bez koronki przyniósł 20r2 m 
ljona. 

Próbka Bartłctmiejczyka n̂  
wych 

znaczków groszowych 
były sprzedawane po 6 do 1^ 
miljonów za sztukę- i 

Odwrócony nadruk 10JW 
mk- polskich na 25 feirfzach o-
Siągnął cenę 1S miljonów. 

Zapieczętowany pakiet ze 
znaczkami, sprzedany przez 

licytację amerykańska, 
przyniósł aż 61810 tysięcy mk] 

Serję „Poczty zielonej" śprw 
dano za 10% ntiljorra. 

Pomnikowe dzieło Polańskie 
go o znaczkach pocztowych 
polskich nabył ofiarodawca p 
SaTker za l l o miljonójy mk-

Bezimiennie złożono m 
skarb państwa 40 miljonów mk 

Redakcja „Expręssu Poranni 
go" winszuje fflatetistom wat 
szawskim pięknego, sukoeau 

r 
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Poniedziałekj dn 24 1924 

Zatarg lekarzy z Zarządem 
IMsy Chorych 

na 4r<idze lo pomyślnego rozwiązania 

»tl 
zniacłmc?o 
rla I t o ń c n 

p< rkojoy ego za-
oriiaarr^T. Kany 
nnpirtarz |lv ciągli 

którą 
wari ze / Wją; 
t y m c i i w m ooe 

<v 

Jeszcze jeden dowód poczucia 
pctrjotyzmu z« strony funKc policji. 

>6 8 3 

nirnj i 
a roi i 

umowy 
em «•-
karzy. 

posunął 
liepy/e-

/ . w i ą i e k 
fla/ył "'1 P"c 

tfo lałatwir-ni. 
lartfu x i 
Chorych. I 
< jtrrrM li mifiwi,:r 

•.wlnkat /. odijpw^a 
pr/crl młlt >r 

kiem 
:nie 

•ie do Wystosowania 
jednanego iiltimitum 

zamknął pń:y< hodn 
Chorych, 

doprowadzają' w ten 
do t e t w t n u itoiunkó\ 
rte mimo wn^yulko n 
sili strejku, t ia j | r n« 
dtie dobro robotnika, 
pili tylko do l. iw . s 
zakontraktowana, któr 

w niczam liie krsyw|lii ro
botnika 

i w żadnym ffyifadku pie mo-

" 
Kasy 

sposób 
Leka-
oglo-

wzgle-
przystą-
nu po-

ic hv<' nazwany „strejkiem". 
Związek lekarzy mimo odez

wy jawnie prowokacyjne za
chowa! powagę i 
dał dowody niezbite dążenia 
do niez t łocznego zlikwido

wania zatargu. 
Powiadujemy «ie, ii p. dyr. 

Wojewódzkiego Urzędu Zdro
wia dr. Alchimowicz interwen
iował. Oczekiwane są pert
raktacje, .które miejmy nadzieje 
doprowadzą do pomyilnego 
rezultatu. 

Obawiamy się jednak; 
że jeśli chodzi o osobę pana 
Szajkowskiego, któremu nie 
odmawiamy pewnych zasług 
przy organizacji Kasy Chorych, 
w pertraktacjach tych nie bę
dzie ona brana pod uwagę, 
jak świadczy o tern nasz tele
fon z Warszawy, skąd otrzy
maliśmy informacje. 

Sylwehi ludzi dobrze 
zasłużonych BiałemustoKowi. 

Kierownik W; działu Sanitar
nego Magistratu m. W jewódz-
kiego Białegbst >ku, laczelny 
lekarz dzielnlroiry i saatepca 
lekarza naczelnego K ay Cho
rych (prawa 'r«la p. i zaykow-
ekiego). ławnik M igistratu 
miasta Wojilwc dekiel o Białe
gostoku, działacz a] ateczny. 
p.p. (czytaj: polityk p iważny), 
niedoszły katody dat r i posłs 
da Sajmu t Bió lemki, p. Boh-

fcki dan Ołtron 

•cMawna 
bą uwa 

Wlelomo 
rodzaju posil 
cacb, wielce 
siebie, che 
odegrać ro 
tutejszym tatfen • 

Nie od raac^y 
podać 

cltarakterys| 
snenty a 

Osti 

•ra | ta aa oją oao-
tp ofecsalistwa. 

a wszelkiego 
dz eniach i wie-
arbitraln •. pewny 

niadw znacznie 
wybitt iejazą na 

be Izie tedy 

entiejsz > 
II ta I noś :i 

m ęckieg > 
która z władcza tak plastycz
nie przejawiła się > podczas 
obecnego aatirgu 1 karzy 
Komisarzem I1 .asy Chorych, 
jawo zwierzchn kiem, 

Nia bedzieny kwe [jonowali 
kwalifikacji jeksrskićl p. Ostro-
mąckiego, Jf k< ławni c 
znsyt on tboio papieru 

projekty. 
z których ! nujkapiti Iniejszym 
chyba jest ppjojc kt złóż my w Ma
gistracie potrać owani u zbi 
gu nlic Ljegjonowej | Zamko
w i ' j[ 
ubikacji dla u lytku jowszech-

! t e g o ,ek to na tetys samen miejscu, 
gdzie początkowo pi ojektowa-
no wzniesienie teatrt. Cóż kie
dy Urząd kohserwa orski sta. 
aął na przeszkodzie. / 

O działalnoiici w Wydziale 
Sanitarnym sresztą \ najlepiej 
świadczą nnagie tikty wyp
chane aktami. 

jako działacz 

p. p.' 

polityk poważny ma również 
niespożyte zasługi, 

czego dowodem jest umiesz
czenie jego nazwiska na liścia 
siódemki przy wyborach do 
Sejmu, | na trzectem miejscu 
(cóż kiedy lista wogóle nie 
przeszła). 

Syanpatja jaką się cieszy 
wśród lekarzy była zawsze 
bezsporna i chyba dlatego tyl
ko ze smutkiem stwierdzić 
musimy, iż doszły do naa po
głoski o pewnych dysonansach. 
Wieloraka daiałalnosć pana 

Ostromąekiego. 
zaprowadziła go na podwórko 
Kasy Chorych, gdzie od dłuż
szego czasu przynajmniej pól 
godziny czasu poświęca co
dziennie sprawom Kasy Cho
rych, a pozatem służy radami 
praktycznemi panu Szaykow-
akienuj. 

Uw«r.amy za słuszne, że na
jeżać do Zarządu' K**v Cho
rych, w zatargu z lekarzami 
jest po stronie p. Szaykowskiego. 
A oto fakty, jak jest względem 
tego ostatniego lojalny. Podob
no zwrócili się do p. prfer D -Ra-
dy Miejskiej p. Filipowie** 
by nie pozwalał lekarzom na 
korzystanie z sali R. M. 
dla zebrań. Poco mają się 
schodzić i czas tracić na oma
wianie wszelakiego rodzaju 
stanów, nie wyłączając poza-
kontraktownego. 

W tej swojej zbożnej pracy 
ma p. d-r. Ostromęcki jedy
nego dostojnego rywala 
Naczelnego Lekarza Kaay 

Chorych p. Lewita, 
który po zlikwidowaniu N.N.K. 
i załatwieniu się ze wszystkie-
mi epidemjami, znalazł się 
również na łonie tej inatytucji, 
mimo iż 
Liga Narodów napreżno ubie

gała się o jego współpracę. 
O tym mężu (lewej ręce pana 
Szaykowskiego) p o m ó w i m y 
jutro. 

W onegdajszym numerze 
notowaliśmy ofiarny czyn funk-
ejonarjuszy pol. państw , I Ko-
m|iaarjatu. I 

Dziś otrzymaliśmy list tej 
treści: 

Wielce Szanowny Panie 
Redaktorze! 

Korzystając z okazjj Imienin 
Kochanego Zwierzchnika Pana 
Józefa Kamali Nadkomisarza 
Komendanta Powiatowego1 P.P. 
w Białymstoku — Kierownik 
111 Komiaąrjatu P. P. wraz z 
podwładnymi funkcjonariusza
mi Policji — pragnąc uczcić 
tak ważny dzień swego 
Zwierzchnika, w dniu Jego 

Imienin, w dowód przywiąza 
nia składają na budowę pom-

Bia-nika „Wyzwolenia" 
łymstoku 

Mk. pol. 105.000.000. 
Przy tej sposobności raczy 

Szanowny Pan Redaktor przy
jąć wyrazy prawdziwego Sza
cunku i poważania. 

Józef Mitioltk. 
Kierownik III Komiaąrjatu P.P. 

Dzieło budowy pomnika 
Wyzwolenia w Białymstoku 
ruszyło zatem z martwego 
punktu. Pierwsi przyflzynili się/ 
do tego nasi dzielni funkcjo
nariusze policji. Cześć im! 

Drobiazgi białostockie. 
Telefony. narząd Technicz

ny Telegrafów i Telefonów 
obwodu Białostockiego podaje 
do wiadomości, że celem udo
godnień w komunikacji telefo
nicznej codziennie pomiędzy 
godz. 15—22 jest urządzane' 

bezpośrednie połączenie tele
foniczne centrali międzymiasto
wej w Białymstoku z Wilnem. 

Zamawiający rozwowy we 
wskazanych godzinach będą 
otrzymywać je bez żadnych 
przeszkód. 

! Ppźar 
w fabryce D. Siatji w Michałowie. 

Dnia 21 bm. o godz. 8 min. 
10 w oddziale suszarni .fabryki 
Szatja w Michałowie , wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się 
Z ogniem przez robotnika 
Stawskiego Władysława, lat 19. 
powstał pożar i z braku ratun

ku! tenże Stawski poniósł 
śmierć na miejscu. Ogień zo
stał stłumiony przez miejsco
wą ludność. Fabryka doszczęt
nie nie spłonęła. Straty są olb
rzymie, lecz narazie nieustalone. 

lB§B8BIB«B§8«Bal̂ : 

' ' ' ^ | r * ^ ŚPIEW - TAŃCE 
DZIŚ! MUZYKA 

Śpiewający i mówiący film. ; 

ZLCl^A K 

G E J S Z A 
Oryginalna! japońska operetka w 5 aktach 

ze śpiewem i tańcami. 
SOLO —— I DUETY 

CHÓR z 1J2 OSÓą 
POWIĘKSZONA ORKIESTRA 

% 

JAZZ-13AND 
Kapelmistrz 

W. Strata 

Kasa od godz. 5 

Słowa polskie 

I w 
(syna) 

BAJEfZNA WYSTAWA 
p»P Początek: 6.15 w. 

Passe-portout nie ważne. 

Dr. LEON KRYŃSKI 
4 - t W a l ątraStf ZB>*C*.W*Caa. 

»«fTcsa« 1 aMi-M. 
0.W1«)HMI« • • * * * I. Mtttwfltw 

Pr.yja.ij. -4 *•*»• *—1 1 6—7 
Białystok, &I. Lipowa 33. 

Dr. J. WALEWSKI 
thmrwky •#•>•*. w*a>M?cxB«» 

•Mcsatfclaw.. 
vi. 0l.Nki.wieM M M a. S. 

OiwJatNmU cawftl I aacaarta 
Od t- 0—4 rano i o«l 4—7 »«#ołuditia 
wi . i i i i .1 . i *wiat. od I I do t po 

Z ostatniej chwili. 
(Telefon em od własnego Itr 

n 
Sprav wą gorszącego zatargu 

p. d-ra Szaykowskiego te Zwią
zkiem lekarry zajął się gorąco 
poneł ziemi białostockiej, p. Ó-r. 
Polakiewicz, który zamierza w 
tej sprawie zglołić wniosek na
gły do Sejmu. P. poset ma po
dobno jednocześnie iterwenjo-

" " ' l e n l a ) 

'anzux„. :t Ul l<)2, 

war w tr, »,„,„„. w ^ 
«-y > O p i r k . S p o l r , , , , , , 

W związku / tern V 
• fe rarh niiarnrfa|nv< li 
" zmianach na Mnrmw 
misarza Kasy Oii ,rv , 
lyrnstoku. 

" l i 

.1 

Obwieszczenie. 
3«d OkrCIov«v w Ri. ł .m.loku ob. 
" " • " " . «« i " Rrjtilru H.ndlowfgo 

nasię Dy..(u A 
pujące fumy. 

(C d.) 
W dniu lo m a r . . 1924 roku. 

Pod Nr 2571 Kirma prred.ięb.or-
•tw.r mPtmcownim ubiorów damtkich 
W . l r r j . Klimowic,". Przrdmiol. Vtm 
cownitt ubiorów dafmgkirh Strdł ib . : 
Bl*tvto\c, tv\tcm S(^nlttr»vir7» \ r 53. 
Wlaaririelka Wal«rja Klimowicz. ia-
tniPRzkał. w Riatymttoku, przy ulicy 
Sirnkirwicza pod Nr. 5i. 

Pod NT. ISll. Firm- przi-d.ifjbiot-
•lw»: „3prz*dai papy dachowej i anio
ły fazowej -Moir t PJońiki". Przpd-
miol: aprz,rdai papy dachowej i ima-
ły tatowej . Siedziba. Btałyaiok, ulica 
Jąirowierka Nr. 15, WMcic ie t Mozea 
Płońaki, zamiaazkały w Białymstoku 
ptry ulicy Jurowi«ckif) pod Nr, 15. 

Pod Nr. 2573. Firma przedaitjbior-
atwa: „M. Fajana i 1. Gutman. .półka 
firmowa". Przedmiot: wyrób i sprze
daż przędzy i aurowriw. Siedziba: 
Białyatok. ulica Kupiecka Nr. 34 Spól-
nikatni aą zamieazkali w Białymatoku; 
I) Mowaza Aron Fajana • - przy ulicy 
Kupieckie) pod Nr i4 i l) Izrael Gut-
man—przy ulicy Kupieckiej pod Nr. 
30. Zarząd intereaemi .półki naleiy 
do obyd*»och apółników. Wet^ale. iyra, 
czeki, umowy, koutrakty i wtzelkie 
wogóle zobowiązania w imieniu apół-
V.i podpisują obaj apólnlcy łącanir, 
zaa^pokwitowania z odbioru pieniędzy 
koreapondencji, przesyłek, ładunków 

Ku 

I 

U 

••ma 
•półką, 
o 19; 4 

- icKior-
l>ołka 

obu 
kfłoduk 

•ok. 

i lowa iow od oańb pry 
p u c u , t e | e f r ł ( ó w . banków, 
le jowych, komor celnych 
padnie moren je* l podpia^M t 
mieniu firmy k a i d e n apófn 
dz i r ln ie . Przedaiębioratwo j r a i 
f i rmowa, / a w a t t ą dnia 25 IU U 
roku na t I I I n i r -o i ran i r iony , 

Pod Nr "S74 , , , „ , . I i r z # i , 

• twa: „ t ' - v . ki i | pa / le inowi f . 
' i r m o w a ' . ł'rł*tlmt,at a | u / r . 
Wia, MTlol iow ty lonlowyi h t 
tow a p o ż y w r i y r h SirHri t ia: l> 
ul i ra Żvdnw«Va Nr. 'li St,>At ,, 
/ • m i f w k . l i -w hialyniatok . I j| [ankiel 
Użycki przy ul irv KupK-tkic 
Nr. I I , i) O w a i e , fcpazlrj., f 
ulicy L ipowe j pod Nr 4M 
tpazte j r . - - p r ł y ul iry Po]„ 
9. Z a r / ą d i n t e r n a m i apółk, 
w a i y . i k i r h aDÓlników. W e 
czeki , przekazy, kontrasty, v 
n ipr t i rnr i r i wazelkir' ro 
podpiani i , w imi*>f>iu l in 
dwai kt n / . k n l w i e k >p t lm 
towama odbioru p i rn i 
• pondenci i , p rz fay łek , JaHi 
warów o . oańW prv**atny< h 
Kra jowe) Kaay l 'o iyrz | inw» 
• a w i m c yturj i kredytówyc 
n*«h, komuna lny rh i pai 
7 p o r / l , t r l rg ia i iów, «t»f) i Jat -
pł -zyi tan. r ^ n n r n , komór dVrnyr,h 
akąd wypadnt r , ma prawo poi pis 
pod i l e m p l * m f i rmowym kĄic rn spól 
m k aamodztelnie. Przrd«rc tiontwo 

• półką f i rmowa, zawartą 

P«d 
hrzy 

) Me,er 
J-»d N r . 
l* /v do 

wv, p l r . 
'"H?ania 
U r ' n i « -
pokwi 

f. korę-
iw, lo-
' o l . k , r , 
/ ban 
połer r-
'Owyrh , 
jowyr h. 

lutetfo 
czony. 

1924 roku 

(C. 

Ogłoszenie o Licytacji 

14 
ni* ograni' 

Eta 'i' W dniu 29 marca 1924 r. o godzinie II rano na 
Uizfedu Emigracyjnego w Białymstoku, Koszary ift. Tri u [utta, 
odbędzie się sprzedać z publicznej licytacji rozmaity er 
miotów, jak to: bielizny, pościeli i ubrań starych, 
nachyń kuchennych i stołowych, kotłów do gotowafci 
laznych i miedzianych, piecyków, stotów, atotków. lóżi l 

Warunki sprzedaży, oraz azczegótowy spis pr e 
tów Wraz T Rzacunkiem do rozpatrzenia — w kqn 
Utzedu w godzinach biurowych. 

(—) P I E K U T O W S l 
Komisarz Etat 

Urzędu Emigracyjnego. 
Białystok, dn. 5 marca 1924 r. 

pie 
Ita, 

pjrzed-
i ofków, 

że-
i l . u . 

mio-
i elarji 

Kamienie żółciowe aSS^itS!»\iki 
Kamiani* achodsą bas bói«. Ataki w aupałaosci uałają. 354 

Objawy początkowe: Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie ic odzą 
atą cebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obatrucji. Uryti a 
na i m*|tB>a łub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Góry 
w natjacri. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w kiazkach. Bótfe 
wroty głowy. Silne zdenerwowanie. Objawy podczas ataków: W d 
w%tr«bi« ailny ból, który •'« rozchodzi ku atronie tylnej, w paaie 
itt i aiąga, a i po łopatki. Wzdęcia Brzucha, rozsadzenie żeber i pi rc 
kiesek stolcową. Brak tchu oraz ból w piewcach i klatce pieraio ir< |^(na 
(przeatrzał). Niekiedy wymioty żołn i ą, dreszcze, zimna poty, śo li 

BJiżazycii informacji udziela | 
Aptekarafiayolog II. N1IH0JKWSK1 Waruawa, łfawT-̂ wiat 

. . KSIĘGARNIA 
A. BRZOSTOWSKIEGO 

- P O L E C A : -
wazelkie nowoaci z zakreau piśmien
nictwa polskiego, kaiążki szkolne, 
mapy, atłaay, ma te t jęły piśmienne, 

zeszyty hurtowo i detalicznie. 
Prenumerata pism. 

1668 

Dr. G u r w i c ; 
Saacjalaalc caaraay aKArae f lerycz-

aa atacsapatcUwe. 
Latcs. araaalwstiaaai Raat |« , 

Pnyji 
-•es. araaaiwtaiaaat a m |« ,a 

i lampą Kwarcową. j 
mja od godz. H> -1 i M . 

BIAŁYSTOK. »J l ip; >• M 

kwaa 

fku i 
krzy-

Czytajcie Dziernik 
Białostocki. 

TI 
.APOLlff' 
SUaRiewlcs i ik. 

największy szlagier połączonych niemieckich wytwórni 
3 lata pracowały nieprzebrane rzesze artystów 
architektów, dekoratorów, estetów i znawców aztukl. 

„Ufa - Union - Hester - Decla - BiosKop' Dziś! 
Wybierano, dobierano, przetrząsano, świat 
aktorów, aby odpowjednio obsadzić role 

GDY KOBIErTY RZĄDZĄ 
Oślepiający przepych i bogactwo! 

HÓE7LICH 

Romans filmowy w 8-iu aktach 
•Najbogatsza wystawa, na jaką dotychczas zdobył 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

MX CHRISTIANS 
sic} ekran. Konkursowa gra artystów! 

zdób; l najwyższy rekord powodzenia na całym {wiecie. Kata od godz. o. 
B" ô DECARLI 
Początek o g. 7. Stl i WJ. 

lii 
Bit tf*4 

Oroszenia 
drobne. 

Potzuicute pokó) 
pizy inteligent' 

nej rodzinie zn dob* 
rera WTiaKrodze-
niem. Zgto.zenia 
do Red. Dzień. 
Biał, pod „Mere-
n . . _ . 2047 

llWi.RUNKI 
| t£«Y 

«»otc«o. Ogłoszeni. 
»>«i wstysł«4 

m 
rei 

fRErłUKEBATY: miejscem* Mkp. 7.500.000 zamiejscowa wraz z przesyłką — Mkp. 9.000.000 — zagraniczna — Mkp. 15.000.000 
OGłjOSZEN: i i wiersz milimetrowy — szerolcość szpalty redakc. w tekście — Złp. 0,40, zwyczajne' — Złp. 0,16, drobne za wyraz 

tabelaryczne i zagraniczne ko»zti.ją o 50*/, drożej, terminowe — 25 drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Na 
społecznych w kronice podlegają opłacie. Układ ogłoszeń dwunastoskpaltowy. k°nv nikaty instytucji prywatnych 

fcapełeot. Sakowicz. 

Zip. 0,12, według oficjalnego kurs 
zasadzie uchwał Zjazdu Prasy ' ' 

Redaktor odpowiedzialny Antoni LnbKiewicZ. Draka Zrreazenia Samonądów w Białymstoku, Warazaws ti 
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